






















































													           





												          









																              

















																	               
				  





																	               
				  





																	               
				  





																	               
				  





Jaka jest przyszłość to oczywiście nie wiemy,
ale może o tym kiedyś napiszemy.
Chcemy jak zawsze realizować plany,
bo bieżący rok musi być dla nas ze wszech miar udany.

		  Mamy zamiar obchodzić uroczyście 75. rocznicę,
		  jak Żagań awansował na pancerną stolicę.
		  Przed nami także Walne Sprawozdawczo-Wyborcze Zebranie,
		  a na horyzoncie pojawiło się nieoczekiwane wyzwanie. 

Coraz głośniej dudnią groźne tarabany
i być może trzeba zmieniać nakreślone plany,
bo zaczyna w Europie koronawirus się panoszyć.
Może jednak z naszych granic uda się go spłoszyć,



		

		  Ponieważ Premier zapewnia, że jesteśmy gotowi
		  dać odpór groźnemu koronawirusowi.
		  Trzymajmy więc kciuki za Rządu działanie
		  i miejmy nadzieję, że nic nam się nie stanie.

Ni stąd ni zowąd, po prostu niespodziewanie,
miałem sen, jakby na zawołanie.
Przyleciał kos, przysiadł na pergoli
i spytał - sąsiedzie, cóż to głowa ciebie boli?

	 Siedzisz wśród kwiecia i zamiast cieszyć się jego widokiem
	 wodzisz wokół takim zamyślonym wzrokiem.
	 Bo mam już dosyć całej tej politycznej narracji,
	 i sam nie wiem komu przyznać racji.




















































